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Z StraUandu d. 26 Czerwcu. ł anie skarał .  Za lecony  Jednak b y ł  łase*
(<? Gazety BerH nshtej.) Królewskiey- Jakoż otrzy ma ł  j ą ,  i r a

K ró le wi cz  Szwedzki  w y i e c u a ł  Bad rok więzienia do Waxbolnri obesłany  zo
Ba ki lka  dni do Rofloku. B a ł ,  z za t rzy man iem  swoiego puiku , Ho

Stralsund umocntany  iefl co raz bar* pnia ,  w o j s k o w y c h  godności  i orderow-
dz i ey  -i nie będzie mógł.  b y d i  wz ięty  bez Z a  pozwoleniem rządu w y s z i a  tu oó

-malnrgo obie ier  a  po w ie d ź  na umieszczony n rządow.ey Dur
X ze  Brunśwrcki  Oeis wy ie ch a ł f ta d  na skiey. gazecie a r t y k u ł ,  ty c z ą c y  się poda-

■powrot do Anglii  i większą część swyc h  rycb,  Da-iii  z Brony S z w e c y i  i Angli i  pro-
koni sprzedał.  Kr ó lewicza  Angie lskiego ,  p o z y c y y  , z  podpisem lednego Sz w eA a  w
Xcia K u m b e r la n d y i , p r z y b y ło  tu 40 koni . ,  naRępuiącey osn owie:
(Pod ług  pism Angielskich sprzedał  przed Umieszczone w Duńskiey rząćh w e y
w y i a z d e m  z L ondynu swoie  konie.)  Je- gazecie oznaymiehie , które tu czytelnikom
nerał  W a lm o d e n  • Gitnborn znayduie  się- udz ie lamy,  tyczące się podanych  propozy-
tu t a k i e  od kilku dni. X i e  Putbus ietł c y y  przez Nadwornego kanc lerza ,  Baro*
wicerządcą  Stralsnnku r a  mieyscu Jene- na . W et ter f l ed t , z wspólnie z Angielskie*
ra ł a  San dels ,  który Boi teraz w Szwer  • mi pełnomocnikami  P. Thornton i Jenera*
Bie. Jem Hoppe,  lako  tez K o ss yy sk im  Jeae*

Jenerał  Dóbeln  (*) ,  k tóry  bez rożka* ratem Baronem Suchteln,  nos. cech, u-
*u K ról ew ic za  ws zed ł  z korpusem swoim sprawiedliwieoia się z Brony rządu przed

® 21 JMaia do Ham bu rga ,  zot ła ł  przed mieszkańcami  obu króloBw i XięBw Po-
«,d  w o y s k o w y  pn dci ągn ion y , k t ó i y  go czytu ie my  zatem zc  aai*. obowiązek do-
d. 11 b. u  zaniepos łuszeóBwo narozBrze-  dać  do tego dyp lomatycznego  płodu ni®-

enerał  po rUcznik Baron Dóbeln pos ł a ł  okoł o  2400 ludzi z sw ey  d y w i z y i  pod 
Jenera*e-»i B o y e  do Hamburga.  Przvw iez io ne mi  tam by li  na “ ozach i x m u zy k ą

Sr z y i ę te m i , &ic. ia -Ui jof tal i  otl Jeuerała Lag erbr ic^, k tóry  Jenerałowi  Do* 
eia  odebra ł  d o w w d zt w o ,  10 Pomerani i  cofoionets



kttfre Jeszcze m ał er y a ł y .  Jakkolwiek w o j 
na  piśmienna ietl ze wszyftkich nayn.epo- 
t rzebnieyszą , Die powinni  nas iednak na
si  siedzi znaleść w t ym  wzglądzie dłuż- 

nemi.
Z  Kopenhagi d. 4 Czerwca  >8 »3* 

D.  31  M a i a  wieczorem Angielski  offi- 
cer  m or sk i ,  k t óry  na  r o z e y m o w y m  k u 
trze na  przedporcie p r z y b y ł ,  pr z y w i ó z ł  
l id od upoważnionego przy  dworze Szwedz

kim po s ła ,  P. T h o r n t o n , i  Angielskiego Je
nera ła  Hope.,  iako tez drugi lift od Sz wedz
kiego K a n c l e r z a , Barona  W < t U r f l e d t a ,
oba datowane  na wO<ennym okręcie 
Angie lskim Defiance pod Admira łem Ho- 
pe w zatoce hiogi .  .Doniesiono oraz w 

t y c h  l i d a c h ,  i i  Ro ss y ys ki  Jenerał ,  Baron 
Suchte ln ,  znayduie się na tymże okręcie,  
dla  natezenia do u kła d ów  o p o k o y ,  które 

z ftrony Angie lsk ie j  w p o w y ż s z y c h  li
ftach są proponowane,  i w spomoieni posło
wie  i jenerał  mienią się b y d ż  pełnomocni
k a m i ,  równie iak  Szwedzki  Kancleiz  do 
za ła tw ie ni a  zachodzącego pomiędzy  Da-  
n u ą  i Sz .wecyą nieporozumienia'.  Pc tem, 
co  iuż dawniey  w t e j  mierze aznay mionem 
zod ało  , nie zadziwi  to poddanych Kra 
lewskich  obu króiedw i X i ę d w ,  i i  Kr ó 

lewicz Szwe dz ki  w imieniu Nayiaś .  Kró la  
Szwedzkiego na do w od swoiego umiarko
w a n i a  i bez interessownośc i , (1) żąda t y l 
k o  odffąpienia o p a c tw a  Drontheim i l ezą

cego m ię dz y  granicą Ro ss y ys ką  kraiu, 
Z n a y d a  tu znowu dowod bezwdydnego i 
nat arczywego  za d an ia ,  (2) które mięsza 
tak potrzebną dla. wspólnego dobra pomię
d z y  mieszkańcami  północnych  kraiow 

spokoyność.  Z n a y d ą  n iemnie j  sprzęci- 
wia iąc e  się ich czuciu i pon adze naro
d o w e j  ż ą d a n i e ,  (3) a że b y  95,000 D u ń 

c z y k ó w  poszło pod dowodztwo £ról ewi-
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cz a  Sz we d zk ie g o ,  dla pr ow adz en ia  w o y- 
n y  wraz  z S s w c d a m i  i innem. woyskaAi i  
w  północnych Niemczech przec iw Fran- 
cy i .  —  .Na takich podftawacfc proponowal i  
Angielscy  pełnomocnicy  otworzenie Ukła
d ów  o przywrócenie  pokoiu z W. Br yta -  
niią , przyczem p o ł c i y i i  za r u  odmienny 
w a r u n e k , iz poty nie nafląpi rozeym na  
m e r z u ,  poki zn a jd u ją c e  się wJut lan dyi  i 
Holsztynie Duńskie w o y sk a  nie będą pod 
rozrządzenie K ról ew icz a  Szwedzkiego od
dane. P r z y  zawarc iu  pokoiu powrocone  
by d ź  m ia ły  o s a d y ,  w y i ą w s z y  w y s p ę  
Helgoland,  i za  flotę żadne nie miało r a  

fląpić wynagrodzenie.  K § ż d y  z mieszkań
có w tego pańf łwa  przekonanym by dź  mo
ż e ,  iż na takowe p r op oz yć y e  odpowie
dziano w sposobie zgodnym z powagą  Kió-  
la  i interessem panftwa.  R o z e v m o w y  po
słaniec o d p ł y n ą ł  fłąd d. 2 Cz erwca  po 

południu.  M i a ł  nawfet przepis ,  że b y  
d łuże y  nad 48 godzin nieczekał  na odpo
wiedź.

: N. K ról  WzrUFTOny głęboki!  nędzą , 
k t óra  icH nieo dzo wn ym s k u c i e m  djugo 
c iągnącej  się odportiey w o y n y , pod czas 
kt óre y  uf lał  wszelkr zarobek i z w i ą z e k  

między  Dani ią  i Norwegi ią  , p o s ł a ł ,  iak  
w i a d o m o ,  z p r o p o z y c j a m i  poRoiu do 
rządu W .  Br yt a n i i ,  lecz pe łno moc nik ,  
k tóry  mia ł  zlecenie one p r z e ł o ż y ć ,  nie 
b y ł  nawet  wy s ł uc ha ny.  (4) Przeciw propo? 
z y c y o m  zaś,  które w tymże zacni arze u c z y 
nione zof la ły  Angielskiemu pos/owi  4 
Sztoj to imif ,  i on przes ła ł  ie swoiemu rzą

d o w i ,  niemożna nic słusznie powiedzieć,  
ze J, K.  M ę ś ć - ż ą d a ł  zwrotu tego wszy l i-  
kiego co mu w niespodziewanym naoa 
d z i t  za br ase m  zo f t a ło ,  lub p r zy na y m n ie y  

wynagrodł-enia ,  j  upewnieni* .  swoich



f c r a i O W .  K i e d y  d w a  tządy  będące z  sobą 
w  w o j n i e ,  godzą s i ę ,  nic z w y c z a y n i e y -  
sz ego ,  l a k ,  i i  zadane ieft w y n a g r o d z e n i ;  
wie pndoboe zadania nie są k ł  .dzone za  
W j r u c e t  n i e o d d ę p n y , (5 )  bez którego

n aw e t nie m o g ł y b y  układy  nalłąpić.  Pro
p o z y c j e  zaś do okładow o p o K o j ,  które 
teraz ajenci Angie skiego i Szwedzkiego 

rządu uczynil i* zrobiono zupełnie zalez- 
jjemi od podobnego warun ku ,  chociaż w 
xdarzeniach , w o j n y ,  w  którą Dani ia  z 

^n gl i i ą  w  plątaną zof tała,  uie znayduie 
się w c a l e  żaden p o a o d .  O b a  powyższe  
i z ą d j  usiłują nadać swoim żądaniom po- 
so r  s łusznośc i,  o d w o ł u j ą c  się nąwzaiem 
do z a w a n y c h  pomiędzy  sobą uęnow, m o 
cą których  kr ó leBwo Noiwegi i  dotłać się 
ma  S z w e c y i ,  iak g d y b y  liąd w y p ł y w a ł  
dla Kr óla  obowiązek dopełnić to ,  co mię
dzy  nieprzy laciołmi J. K, Alei i ościennym
I traiem na i e g o  S z k o d ę  u m ó w i o n y m  z o l i a -

ło. Naczelnik tego ościennego kraiu chce 
zatem rozerwać braterskie pa ńl iw a ,  p r z y 
właszcza jąc  sobie Norwegiią.  (6) r,
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Sieodmicnnert  poBanowieniem Kró  

lu ied utrzymać  całość swoich kraiowt  
R o d a c y !  W s p i ą ć  będziemy nieu- 

banne Barania J . R . M c i  dla utrzymania  
n iepodległości  i dobra c y cz y i . n y !  Z n i r a  
aziel ić Dędziemy wszyf lktr  niebezpieczeń- 
d w a ,  a Bóg  i słuszna [sprawa będą na- 
śzem has łem t

Przez zastawieni' .  prawie nieprzela- 
manych  przeszkód w dowozie ż y t a  do 
JNoruegii chcą w walecznych  Ncrweg- 
c z yk a ch  przez k r zy k  kobiet  1 dzieci 
o c h l e b ,  przez odiecie Harcom konieczne
go posiłku oftudzić męztwo.  Ta ki ego  ta 
oręża uży wa  ią przeciw niewinnemu ludo- • 
w i , ( 7 )  dla nakłnnieiiia go ao niewierności  
przeciw prawemu sw o j em u R i Ó l o w i , k t ór y  
trud Di się nieuliannie zelżeniem cierpień , 

i który niezau.cdbał  ftarać się o p rzy
wrócenie pokoiu pad warunkami  przy iąć  
się mogącemi; a le  nie ściągme ręki  do.  

rozerwania zarowno drogich mu od iego 
przodków odz iedz iczonych i z sobą z łączo
nych  kraiow. ($)

U u / a g i  S z w e d a .
( i )  W  iflorie słusznie natrząsa się Dani ia z umiarkowania  i meinteressownośći  rzą- 

ou Szwedzkiego ,  ze tyli, 1 uBąp enia opaćtwa Drontheim żądał .  Od pokoiu w 
Jónkóping nie p i z e l l a u a ł a  b z w e c y a  dawać  dowodu prawie n ies łyehaney  cierpli
wości  , kiedy zw a z e m y  g w a ł t y  Duńskich korsarzy  przeciw iey  handlowi  1 roz* 
bo,e na morzu. AJoznaż b y ł o  po m yś le ć ,  a b y  to mocar ł lwo ścierpiało d ł u ż e y ,  
i zby  Łray , który zrobił  s.ę zawiaduWcą lak nazwanego lądowego sy fiematu |.na 
p ó ł n e c y ,  k tóry  utratę swey  si ły  m o - s l i e y  mógł  tylko  zaHapić roiem rozboyni-  
czy t n  t t a i k o w ; i zby  kęay bez p ieniędzy ,  bez publicznego kr edy tu ,  bankru
t u j ą c y ,  samowolnie za rzą dz a ł  żrodłam;  handlu i żeglugi Szw-idzkiey ? Wsze-  
la ko  dopiero po zabraniu przeszło 100 kupieckich Szwedzkich Batkow o de b ra ły  
nasze woienne okręty  rozkaz poskromienia rozboyniczych f l a t k o w , które brzegi  
nasze nachodzi ły .  ' W s z y ^ k i e  minil ieryalne przełożenia b y ł y  bezskuteczne:  przy 
w o d zo no  w odpowiedzi  u f i a w y ,  któro chciwość p o dd a ła ,  a w przyBosowaniu ich 
i w  w y ko n y w a n i u  równie  chciwość przewodniczy ła .  C a ł a  S z w e c y a  zawiedz iona  
ną po ko iu ,  który pomiędzy  obiema kra.ami  p a n o w a ł ,  podniosła głos sw oy  prze- 
* * *  temu; krzyl.  ludu dosztd ł  ca w n ie y  do uszów K r ó l a ,  niżeli ten skłonił  się do 
D2y c i *  mocy  przeciw g w a ł t o m ,  które dla tego t y lk o  ttały się zn ac zą ce m i , ze  
me chciano im wierzyć .  Jeżeli Dani .a  rozumiała się by dź  w Banie ograniczać 
r c  ' ług upodobania nandel  S r w e c y i ,  jeżeli przez chciwośc poftanowiony w Ze* 
iandyi  sąd a d o b y c z o w y  z n a y d o w a ł  upodobanie w y k ł a d a ć  u m ow y  między Szwe*

1*1
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H os sy ą  i F r a n c y ą -  i f lanowić względem praw żeglugi.  Sz we d zk je y :  i a k l t r l e  

.prawem o d w ł ł y w a ć  się maże  do u m ia r k o w a n i a ?  Z a h a n o w m y  się nad >ej po- 
f lępowaniem od 25 lat przeciw S z w e c j i .  C o i  u c z j u i ia  w  roku 178&? S ł a b a  i 
bo iaź l iw a  pokusira się do w o y n y ,  g d j  zacnodnie nasze granice jgoibcone b y ł y  z- 
Wojs ka  ; lecz da ła  sie* zar az  pogrożeniem gw o ch  zag-anicz.aycb posłow odftra> 
s z y ć ,  i z a  uaociągnieniem męLn/ch Daiekar l  l a n o w k t ó r y m  pamiętnemi ieszcze 
|byłj  c z y n y  ich oycow pod Guftawem Vl 'azą,  co fnęła  się spieszno do ś l imaczych  
sw oich  siedlisk, D a ł a i  S z w e c y a  D a .m  w roku 1808 n a y m n i c y ś z y  powod do^ 
w o y n y ?  W y p o n d e d z ia n o z  kiedy z przewrotnieyszemi  wybiegami ,  niezgrabnieyszem i 
po wou ami  w o y n ę ,  iak w o w czas  l iarał  się rząd Uuński  sw oią  upllrzyć napaśdź? 
Nie m ia ła ź  Dani in niezaprzeczonego celu odzyskać  zdobyte  przez Karola  X.  po
łudniowe pr owincye  ? D l a  czegóż Król  Duński  pierwszego S z w e d a ,  który  po re* 
wo lu c y i  d. 13 M a r c a  1809 wysłany7 do niego by ł  z ofiarowaniem p o k o i u , n a z w a ł  
p u n t o w c i k i m ? O di zu co no  dumn ^ pr ooo zyc ye  S z w ec yi  do oaćz ie laegc  pokoiu;  
a le  wkrótce spuszczono z ton u,  gdy poftrzeaono,  iz te grozŁy nie czynią  żadne
go skutku w Sz w e c y i  i gdy, nic dano sobie nawe t  pracy  na nie Oapbwii dzleć.  
rtirierć Kr ójewicza  Naflępcy tronu Karola  Augufta o t w o r z y ł a  obszerne pole na- 
dzieiom 5 wf lrzymano na chwi lę rozboie  morskie ,  d la  pozyskania  przychylnośc i  
narodu.  Iśie by ł o  to iak ty lko  zawiedzenie oręża z roz bo yn ic zy m  kra.em Af ry 
kańskim. Król  Duński  danął  W rzędzie ubiegaczow o' nafiępftwo troau S z w e d z 
kiego. Posłaniec iego ńo seymu w O.erebro zniży ł  się do naynikczemnieyszych  
pochlel  l łw ,  dla w y ł u d ^ n i a  kilku g ło fow.  Lecz wkrot**e pof l rzegł ,  iz mówi do 
g łuchych.  Obranie Nallępcą tronu Karola  Jana zniszczyło uroioue te nadzie ie ,  a  
rozboie Korsarskie rozpoczę ły  się na nowo Po  nadaremnych przełożeniach przez 
naszego posła , kazano  dc ko rsarzow ftrzelać i rozboie utłały.

{2) Po  wszyt tkich tych d ra z m e n u c h .  po wszyttitich b e z w f i y d r y c h  i uc iąż l iw yc h  La« 
l lawaniach  z fłrony D a n i i ,  które dopiero pr zeb ieg l i śmy, możnaż  się d z i w i ć ,  że 
S z w e c y a  kosztem tego krain chce sobie zapewnić położenie ,  któreby  lą naprzy-  
Szłość przeciw napaści  z a b e z p i e c z a ł o , , ponieważ Dani ia  w  każdem zdarzeniu u- 
ż y w i ł a  swoich sposobpw do szkodzenia Szwecyi -

(3)  M ó w i ą  o obrazonem acnuciu ńarodo wey  powagi  przez przyięcie p r o p o z yc y i  od
dania pod zarządzanie Królewicza Szwedzkiego 25,000 Duńczyków Lecz ileż to 
czucie będzie cierpiało , gdy dowiedzą się D u ń c z y k o w i e ,  ze ich w o y s k a  przy  
zaięciu H ? n b ’ rga i Lubeki  pr zyg ot ow ały  ty lko  kwa te ry  dla t r a n c u z o w  , i ze v 
ofiarnie 1 mieście adjutani  Xcia Eck m ah l  dowodzi ł  ich ziomkam ? Nie długiego 
potrzeba  cz a s u ,  a twierdze Duńskie będą woyskami  Fra n cu z ł ie m i  osa< zonę. 
D l a  czegóż Król  D u ń s k i ,  zatr alt u t-zymama w tak osobl iwym sposobie powagi  
n a r o d o w e y , nie podiął  się poprowadzić  w o y s k  swoich  przeciw Cesarzowi  Napo- 

* m, leonowi  ? Więk szą  u z y s k a ł y b y  tu s ł a w ę ,  miel i  gdy  rozłogi  s ę  nad brzegami  
przeciw m o r s k i e j ‘ sile Angielskiev , ktorey  zniszczyć  nie potraf ią ,  a mieszkań
c ó w ,  k tórzy  iuz dosyć  są misz cz en i ,  uciążą. D w or  Kopenhagski* chc iał  za w s ze  
wez yf lk o  m ie ć ,  a nic nie ł o ż y ć ;  lecz ir inął  czas w k t ó r y m , to uchodziło.  Sz tuka  
wojenna  rozciąga się teraz d a i e y ,  niżeli do o d o z u  ć w ic ze ń ;  a nawet  po l i tyka  
wzię ła  inny ob rot ,  która b y n a y m n i t y  nie zg a dz a  się z  downem gryzmolenietn 
k a a c e l a r y y n y m .

f4) C h c ą  wm ó wi ć  w  mi eszkańców obu króleftw i X ię f l w,  iz Król  chc ia ł  w  iflocie 
odmienić swoie  syftema.  A l e  coż na to powie dzą ,  g d y  dowiedzą s ię ,  że Hrabia  
B er nB or ł , k ióry  rzekomo nie b y ł  w Augli i  w y s ł u c f i a r y ,  oddalenie siebie p r z y 
pisać iedynie musi przesadzonem swoim żądaniom ? Jakkolwiek dwor  Kopenhag 

•ski Para się przekonać Europę 1 własnych*  p o d d a n y c h , iż chc ia ł  pokoiu z  An- 
g l i i a ,  iż pragnął  prryf iąpić do wspólney  s p r a w y ,  iz o ży w i o n y  rycerskim duchem 
c h c i a ł  bronip Hamburga*; tćdy nie potrzeba iak ty lko  rzucić okiem na oofiępo-



wa ni e  tego d w o r u ,  ą  ł a t w o  przekonać się m o ż n a , iz chc iał  ty lko  t y s k a c  cz as ,  
e s e b y  p o l ł u g  okoliczności  mógł  sw ei tm i  kierować śr o d k a m i ,  i przez cała z imę 
t a k  k r ę c i ł ,  a żeb y  za  otworzeniem się kampanii  tem bezpiecznie j  mógł  t d ią ć  maskę.  
Z  ier.ney Brony w i d z i e m y , ze ter Jw or  ut -zymał  [taran iu posta Franruzkiego , 
Barona  AJąuier ,  w Kopenhadze* a  swego P- W a l tersoorf  w Pary żu  ;  i że I aza ł  
ognia d a w a ć  do kupieckiey Ang ie lsk ie j  flory , która pod zasłoną  Szwedzkich  
d r i a m w y c h  szalup przez Sund przechodzi ła  - z drugiej- Rr ooy ,  i e  u e tiozwotił  
posłowi Francuzkiemu śpiewać  kazać  z powodu wzięcia  M o s k w y  l e  J je u m , i 
z  tem się przed dworem Ro ss y ys ki m  iako  rzadką odw agą  s z c z y c i ł ;  i e  na lega ł  O 
zawierzenie broni z A n g i n ą ,  i na chwi lę zaprze dał  nieprzyjacielskich Krokow , w 
Sondzie;  że z ok aza łośc ią  w y s ł a ł  pose lhwa do Cesarza Alexandra  i do A n g l i i ;  
że przez ki lka dni p r z y k ł a d a ł  się do obrony Hamburga  przec iw Francuzom 
N r  koniec z wielorakich t yc h  ko ło w a ń i sprzeczności  pokaza ło  się syReota nieo- 
graniczonego poddania się pod roz ka z y  Cesarza  Napoleona.

(5)  V l y z n a i ą  tu,  iz podane z Lon dynu warunki  me b y ł y  tego gat u nk u ,  aże by  nie 
m ogł y  by?y  bydź  odm ie m one m i , 1 w rzeczy samey iefl to dosyć  szczere wyzn-i  
nie. Nikt zapew ne  nie uwierzy  , aże by  Dani ia  pozbawiona  w nieszczęśliwcy w o j 
nie f i zycznych i mora lnyc h  sposobow szkodzenia Ang l i i ,  mogła temu mocar- 
hwu , ze tak rze ke ,  proponować okupienie pokoju.  V. e względzie ty lko  współ-  
ney sprawy i g dy by  Dam ta  p o łą cz y ł a  swoie s i ły  z si łami  sprzymierzonych tao* 
carftw , mógłby  pokoy  e tą monarchiia  bydź  poniekąd użytecznym dla W B r y 

tanii. O neutralności nie nf>żns b y ło  mi wet  myś leć ,  Do dz i a ła iąr-m w Niem- 
'  czech w o j s k o m  b y ł a b y  zaw sz e  podey^zaną G d y b y  Hrabia Bernsdorf  za p r z y b y 

ciem do Londynu rzekł b y ł ; ,T Dani ia przyl iępuie do ws pó ln e j  sp ra w y ,  wo ysk a  ie y  
dz i a ła ć  razem będą za posi łkami  pieniężnem ; ale zadamj- pokoiu,  wynagrodzenia  
za  naszą flotę,  powrotu osad i innych po sta a ło śc i , * i chce my utrzymai  się przy 

,  Nor wegi i ;  , tedy nikt nie b y ł b y  się mógł  d z i w o w a ć !  p r o p o z y c y a  r y ł a b y  1 ną. 
L e c z  ren H ra b i a ,  k tóry  ty lko  z głuchemi i nicmemi r o z m a w i a ł ,  z ą ^ s ł  oowrotu 
floty lub wynagrodzenia  nre ty lko  za nią', a le  i za  zaorane z Kopenhagi  m aga 
z y n y  ; i w a t u  osad i w y sp  Anhol t  i Helg o la nd,  i zaręczenia teraznieys; y c h  po
siadłości  Duńs ki ch;  w  nagrodę i a ś  tylu ofiar o b i e c y w a ła  Daniia osadzić j 0,000 
w o j  ka miaLla Htfmburg i Lubekę ( ro  w sam ey  rzeczy poźniey na f ią p i ło ! | ,i nie 
obiecując nic w i ę c e y , żądała  ieszrze pieniężnych pos i łków.  Po tem wszyfikiem 
W y je c ha ła  ieszcze z tedną pretens je  , k*ÓT« powinua byra zan.i lczeć , chcąc pro
p o z y c j o m  swoim nadać nieiakie Znaczenie. B y ł a  to ba gate la ;  zachc ało się ty ł 
ku  Dani i  fiać się monarchiia pierwszego r z ę d u , p r z y ł ą c z y ć  do swoich kraiota 
nie ty lko Anzeatyckie  miafla*, ale i H ol la n d y ą ,  nie ufiępuiąc mc kraiom trzecie
go rzędu, b ie d y  kio tak zu ch w ał e  pismu p o d a ,  nie może to iąk z dwóch pr zy 
cz y n  nafiapić:  a ibo chce podziecinnemu siebie samego łudzić,  a lbo przesadza z  u- 
mys łu  swoie ż ą d an ia ,  a b y  nie b y ł y  przyjęte.  Rząd Duński  wol i  z a p e w n e ,  znby 

. . raczey  drugie ,  iak pierwsze przypuścić.  Niechayże  każd y  sądz i ,  czyl i  to są 
pra we sposoby  okazania Europie w tak ■ wa ł to wn ym  cz as i e ,  iakim te- 
r a ź n i e y S z y , iż miano zam iar  iśdź profła drogą i uczynić nay mnieyszą  ofiarę d la  
wspólney  sp ra w y  ! *

(6 j T w i e r d z ą ,  j* S z w e c j a  chce Nerwegiią podbić. Norwegi iar ie  są s i  nadto o- 
I w i e c o n e m i , aże by  wiedzieć  nie miel; , iż g d y b y  k iedykolwiek  pod iednymże  
M onarchą  z S z w e c j ą  zof iawać  mie l i ,  Norweet ia  z ł ąc zo ną  z tem króief lwem co  
do wspólney o b r o n y ,  rządzoną b y ł a b y  Konfiytucyą 1 uf iawami  własnego  w y b o 
ru- S k a n dy na w o w i*  odd ychat*  na swoirh górach ^powietrzem samowładnośc i  i 
n ‘^podległości , które dla tak wielu mieszki  ncow południa i równin nie powiewa.  
Niechay  despotyzm świetne swoie  panowanie  rozciąga od brzegów Z e l a r d y i  aż  
d n granic Ka lab ry i  : ^wolność i czucie godności  c z ło w ie ka  z a ł o z y ł y  s w e ’ e mie^ 
sia ffmc na górach  północnych.
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Lud Norwegski  cierpi przez zamknięcie swoich  pórtow;  S z w e c j a  i Angl i i*  czu« 

ia  to zapewne równie boiesno iak Król  Jmć Duński.  A le  czerm z nie przed'  
g ięweźmic skutecznych  ś r o d k o w , do odwrócenia cierpień ludu,  do którego tak 
Wiele okazu.c miłości Czemuż  nie chce odltąpić Drontheimu , p n e z  co u r a t o 
w a ł b y  resztę Norwegi i  i nazawsz eb y  ią u t r z y m a ł , lub mia łby  za  nią wynagro- 

- dzenie,  które mu ofiarowano ? Nie maż  S z w e c y a  za niesłusznie zabieranie ok rę
t ó w  h a nd lo w y ch  ao Dani i  ogromnych pr et en s yy , k t óry ch  z? Drontheim odfłąpić 
c h c i a ł a ?  Jettże to opaćtwo więcey  w a r to ,  u żeli dobrodzieyl in a pokoiu , zwrot  
o s a d ,  bezpośrednia czynność handlu ,  możność opatrzenia zaFaz w potrzeby 
trzech południowych  prow incy y  Norwegi i?  Odpowiedzą  na t o ,  iż honor nie d o 
zwala  o d  dz iedzicznych  kr a i o w nawet  iedney w oski *odliapii. Lecz  kiedy tak 
rycerskiemi  rządzą  się z a s a d a m i , czemuż nie przytłumiono zaraz  w sobie ow ey  
a nze aty cki ey  i rządo we y  c h ę t k i ,  która pewnie uie b y ł a  domowi  Duńskiemu 
w ł a ś c i w ą ?  Cz em uż  przyięta z rąk Cesarza  Napoleona zaraz  po' iego przeyśc.u 
za  Dz w m ę przyrzeczenie Schonen,  Haland i prowincyi  Gotenburskiey.  Czemuż 
w y l l a w i o a o  potaienanie 15,000 w o y s k a  pod zarządzenie Jenerała Cara  S t  C y r ?  
Czemuż kaza uo  przez w y d zi a ł  z w i ąz kó w  zagranicznych z  iedney ftrony pisać 
iitty do g towney  kwat ery  Francuz'viey z zapewD-.eniem niewzruszonego p r z y 
w i ą z a n i a ,  co skutek poźuiey za t w i er d z i ł ,  a  z ulru^iey do Barona  S l o m e w Fe* 
terzbnrgn,  z szczerein cieszeniem się z potłępu wo y sk a  Hossyyskiego i zn iszcze
nia wielkiego wo y sk a  Cesarza  Napoleona ? O dp o wi ed zą  n a m ,  iż od posiadłości  
Drontheim z a y i s ł a  posiadłość całey Norwegi i ,  a pod pozorem um iarkow ania  
t r w a  S z w e c y a  przy tych  sam yc h zas ad a ch ,  które w początkach oświa dc zy ł a .  
L ec z  nie;  trzeoa pa m ię tać ,  że Drontheim b y ł o  jeszcze pód panowaniem K a f o l a  
X. w z i ę t e ,  a zdobycie Norwegii  nie b y ł o  byna ymn ie y  przez to naruszone.

) S z w e c y a  o świad czy ła  bez ogrodki swoie zam iary  przeciw Danii  i data  poznać 
z w i ą z k i ,  w iakie przez postępowanie D a c i i . z sprzymierzyncem swoim wniyś dź  
musiała.  Nie można iey  w c zarzucić,  ażeby  sz ła  ubocznemi drogami Szwc-  
c y a  me żą d a ,  a b y  ią Dani ia  dla tego kochała , iż ubiega się o wolność i niepo
dległość Skandynawskiego  n ó ł w y s p j a , gdy  tymczasem iząd Duński  ielt absolu- 
tuym ;  ale pragme,  a b y  d w o r  Duński  o dw oł a ł  co od d aw na  u t r z y m y w a ł ,  ze 
tęgość charakteru i upor ielt iedno. Jeżeli rząd Duński będzie wiernie l uczciwie 
względem S z w e c j i  o o f tę p o w a ł ,  ieżeli zecnće siei wy r ze c  chwie .ącey  swoiey  poli 
t y k i ,  która od 20O lat  tyle  szkodl iwą  dla Sz w e c y i  b y ł a  i poczyt aną  b y d ż  mo
że za g łówną pr zyczynę  utraty le y  p r o w . n c y y ,  niechay się o ś w i a d c z y :  może 
S z w e c y a  zezwol i  na zaw eszenie swoich sporow i od ł oży  le do l iKładow z SDrzy* 
mierzonemi dworami  Ośmnaście tys ięcy  beczek zboża boi  w Gotenburgu po
gotowiu do przewiezienia do Norwegii.  Kró l  Duński  n.echay ty i» c  s łowo przemó
wi  , a  Nor weg czy ko wie  uratowanemi  zol laną od g łod u,  który  im dokucza i do 
rozpaczy  p r z y w o d z i ;  ale ieceli  obt iawaę będzie przy swoim syfti macic szkodze
nia S z w e c y i ,  na ltawania  na nia przed .Angliia,  Ro ss y ą  i innych  t rocarf twach f 
tedy  niczego spodziewać się mema.  T u  o dw ołu ie my  się do wszyftkich bezftron- 
n j c h ,  iż  S z w e e y a  ze cw ala  na opatrzenie w żywn oś ć  w o y s k a  i ludu,  k tóry ch  
w ł a sn y  eh Hrcu użyć chce przec iw wolaośc i  Sz wedzkiey  , dla odnowienia w 
S z w ec yi  dzikich czasów Chry l tyana.

Jeżeli Król  Duński  szczerze m y ś l i ,  n iechay  pow ie :  " W y r z e k a m  się szkodzić  f  
nadal  S z w e c y i ; pragnę powszechnego p o ko iu ,  chcę p r z y ł o ż y ć  się do niego i du 
pol i tyczney  równowagi  w E uro pi e ; dla słuszney te y  s p r a n y  wyt tawiam 50,000 
w o y s k a ,  któremi sam dow odzić  będę. ,, S z w e c y a  może z s w e y  flrony podobnąs 
siłę w y l i a w i c ,  bo g d y  nie będzie mia ła  pr zyczyny  dzia łać  przeciw Norwegi i  i 
Z e l a n d y i ,  może dwie trzecie części  w o y s k a  z k r a i u  wyp rowadzić .  Zofiawuiemy 
zdaniu rozsądnego poli tyka  i doświadczonego w o y sk o w e g o  cz y l i  100,000 w o y s k a  
na  niższey Elbie nie p r zy m us i ły by  C e s s n a  NaptBeona do -przyięcia warunków po
ko ju ,  które o ie  u b l iż a ły b y  ani  w ł a . n ey  iego m i ło śc i ,  ani  w o y s k o w e y  s ławie .
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Cesarska g w a r d y a  ftoi tui k w a t e r ą ; 
l i czy  około 20,000 g łow.  Komm iss ory at ,  
t a n c d a r y a  i wszyftko co do w o y s k a  na- 

l e ż y , wynos i  tyle  drugie. Cesarz  miesz
ka ciągle w  pałacu M ar k o l i n ie g o , gdzie 
b y  walą  teatralne re pr ez eu ta cy e , na którt 
wc ho d zi  się tylko  za  biletami.

t o  śmierci  M a r s z a łk a  D i u r o k a , za- 
B ę p u i e  Xże Wincencyi  ( Cau l inco ur t , iego 

mieysce.  Xze Neufszatelski  trudni się 
w o j s k i e m ,  X i e  Bassano zagrauicznemi,  a 
H rab ia  Daru wewnętrznemi  sprawami  pod 
Cesarzem.  Cesarz obiechał  Kdtiigflein, 
E lbę  aż do granicy Czeskiey.  Pod  Konig- 
Eein ( w Neu Strupen między Konigfiein i 

F i r n a )  pracuie 5000 żołnierzy  nad sza ń
cami.  W a ro wn ie  Wittenberga  rozszerzają 
t akże  znacznie.

Król  od powrotu z Czech mieszka 
wc iąż  w  sw oim  zamku ; o letnim mieszka
niu w Pilnitz nie ma wzmianki.  Odw ie 
d z a  częfto Cesarza ,  ru którego prawie za 
wsze  pr zeb yw ai ą  Hrabiowie Metternich i 
B u b n a ; ofiain. u w a ż a n y  ieft,  iako Au- 
Br ya ck i  poseł  w Dreźnie.  AuAryackie  
w o y s k o  w Czechach  rozciąga się oa  P ra 
gi , gdzie ma ściśnione f tanowisko ( k a ż 
d y  chłop ma 20 do 25 ludzi  na kwaterze)  

a ż  do granicy  S z lą s k i e y ,  i znayduie się 
W przedziwnym Ranie.

P r z y b y ł  tu Król  WrRfa lski .  W i ce 

kró l  W ło s k i  urządz iwszy  w o y s k o  w w y ż 
szych  W ł o s z e c h ,  ieft tu w k r ó t c e  spodzie
w a n y .

Drezno  umocniaią ba rdzo  , osobliwie 
b«  prawem brzegu Elby,  N - d  wielki in 
jednak moflem zwol na  ty lko  p r a c u j ą , i do 
{upełnego n yflaw*enia go potrzeba {będzie 

6 lat. Z a t op i ł o  się i u ż S  Aatkow.  D a w n i e j

miano 2000 lodzi  na El b i e ,  a ter h i  l f -  
dwie ich 20 zebrano.  P od  czas oftataie- 
go cofania Fr a n cu zó w ieden muuz kan iee  
w y c i ą g n ą ł  50 końmi  ł o d z  swoią  a a  ląd i  
u k r y ł  w  szopie;  lecz w y d a ł o  s i ę ,  i musiał  
ią  tym samem sposobem na wodę  zepchnąć,  
potem zof lała  zgruchotaną.

N*ezmierna l iczba lazaretów i urzę
dników i usługujących chorem , ieft nowem 
ciężarem dla D r e z n a , do poniesionych iuz 
od 4 miesięcy przez ulłęp F r a n c u z ó w ,  
przeciąg i powrot  Ross yan ow i P.ussa-  
k o w ,  przechod F ran cu zów  i teraź nie ys zy  
ich pobyt.

Podług  ścisłego obrachunku pohazuie 
się leszcze dosyć} w polu z b o ż a ;  a le  po
trzeba wielkiego plonu , żeby  go nie z a b r a 
k ło  i nie by ło  głodu.

W o y s k o  Saskie zmnieyszone  zoftało 
go i t , o o o  ludzi ;  lecz ma b y ć ż  40,000 re

krutów uzupełnione.  Polski  korpus pod 
Xciem Po n:a t o w s k i m , »tóry  podług w i a 
ry godnych  doniesień , nie m a 5000 ludzi  

przenosić,  m e a a l e ż y d o  p o w y ż s z e y  l i c z b y .

(J£ Gazety Berlińskiey.)
—  D .  2 Lipca.

D.  2.5 Czerw ca  p r zy b y l i  do Drezna  
Kroi  Wel lfalski  i Xże  P o n i a t o w s k i ;  pier
w s z y ,  miesztca w  pa łacu Xcia M a x y m i l i i a -  
n a ,  a drugi w  domu Hrabiego Sa lmour  w 
N o w y m  mieście.

Do ty c hc za s  zn a yd u ią cy  s>ę w Dreźnie 
i Saxonii  R o t sy an i e  i P r u s s a c y , k t ór zy  

leżą  w  lezaretąch lub pr zychodzą  do  zdr o
w i a  , m aią  około  siebie ftarannos i w y 
godę, Riedy pd ki ze  się na ul icy  potrze- 

buiący  po m oc y  Rossyanin lub Prussak, 
w s z y s c y  zbiegają się dla wsparcia  go w e 

dług możności.  Dz ieci  nawet  zasilaią i sh 
bułkami.
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W r g ’ ęd?m tttakomitego chorego któ- Nafl< puiacs pułk p o p ł y n ę ły  do Nie*

ty  l e ża ł  >  K rólewskim  z a r a c u ,  i ty le  o 
pim mcwfonó,  tak u ę  rzecz m a :  , G d y  C e 
sarzowi  Napoleonowi  p o d c z a s  w y b u c h ł e 
go w n o cy  pożaru w Neumarfci ,  spaMry s.- 
wszyftkie e k w i p a z e ,  posłał  z i t a z  iednegu 
i  kamerdynerów gońcem do Drezna , a by  
zof tawioae  tam iego rzeczy  i inwe potrze*

* *>y iak  n a y pr ęd z ey  do g ło wn ey  kwa te ry  
sprowadzi ł .  T c a  cz y l i  z t rudów po droży  
c z y l i  z  innego pr zypa dku za ch o r o w a ł  i 
b y ł  pomimo zw yc za iu  w zaniku leczony 

F a m a ,  która wszyf tko  p o w i ę k s z a ,  po* 
w i ę k s z y ł a  i to zdarzenie.

Drezno miało  na kwaterze w roku 
b ież ąc ym 524,000 lud z i ,  pomiędzy  które- 
mi  podaią  w o y s k a  Fraacuzkiego  na y m ni ey  
do 250,000 ludzi ,  powiornie 45,000 ludzi,  

« w lazatetach , urzędników,  rzemieślni
kó w  10,000 l u d u ,  i t. d.

2, Wrocławia d. 5 Lipca.

B t p u t a c y a  pol ;t y ,  rządowey  w W r o 
c ławiu  w wydąnem pod d. 25 Maia  o b 
wieszczenia uw. u do m i 'a  publ iczaość,  iż  
lubo J - h  Mość  dozwoli ł  przed nieiakiem 

czasem w prowadzać  znowu, ao  k ia iow 
sw oich  z X i ę H w a  Warszawskiego  owce i 
b y d ł o  nierogate,  pozwolenie to iednak 
* ' e  rozciąga się do w e łn y  polskiey i in
ny ch  t ow ara w mogących  w prowadzić z a 

razę  b y d ł a  De putaeya  p o n a w i a  zatem 

za k a z  w  p t o w a d z a u i a  do kraiu wełny  i 
śnnych  z a r a ź l iw y c h  a r t y k u ł ó w ,  iako to 

i k o r ,  r o g o w ,  ł o i u ,  i t. d. z Polski.

Z Londynu d. 25 Czerwc*.
Poczta  z K p r u ny  pod d. 36 M s i a ,  a 

nadeszła tu ógo , potwierdza  d o m y s ł , i e  
Francuzi  nie o pu szc zą  rzeki Douro  bez 
feloczeiria b i t w y .  W o y s k o  sprzymierzone 
poRępuie ku Sa la m a cc e .  G ł o w n a  kwate
ra była d. 1? Mai a  w  Ciud  ad • Rudrigo.

m i e c . - j c i  pułk dragoni'  'Niemieckjey . ; ggi 

batal i ion 25go pu ł k u ;  2gie batal i iony  pu ł 
kó w  54,-55,73 i 9130, z dwiema kompatjiia* 
mi iekkiey a r t y l e r y i , ogółem 800 j a z d y  
i  2000 piechoty.  Jenerał  Danlop  mieć 
będzie nad niemi dowodztwo.

Z  Nowegoio-ku a. 15 M  na.
E a m p a m i a  w w y ż s z e y  Kanadzie  roz

poczęta zoftała w a u . em  zdobyciem g ł ó 
wnego miafta Jork. Jenerał  A m er yk a ńs ki  
Deaborn  przeprawił  się w  5000 ludzi  z a  

rzekę Niagara  i Banał  d. 26 Kwietnia z. 
ftrony ląd ow ey  przed miafteir. Jork ,  g d y  
w  tymż e  c~asie A m er yka ńs ka  eskadra z  
12 f tatkow z ł o ż o n a ,  pod sprawą ł .emino-  
dora C h a u n e e y ,  zb l i ż y ł a  się z ftrony w o 
dy.. Uderzenie naftąpiło z obu ftron tak 
niespodziewanie i n a t a r c z y w i e ,  iż miatfo 
musiało się po południu podd ać ,  i z n a 
czna l iczba je ńców i zapa sów deftała się 
zwyc ię zco m  w ręce. Utracili  o l i  i eónak 
Jenerała P ik e ,  który  kierował  attakiem 
przeciw miaiiu i około 20 o ̂ u d z  przez 
wysadzenie  na powietrze kon o r k i  z pro- 

, c.iem. D o w o d z ą c y  tam Jeaercł  Argiełski  
SheafFe co foą ł  się spieszno w ( ła b  kraiu.

T r w o g a ,  k t ó r ą  Angielska flota przez 

grożącą sw oią  poftnwę na b r i ' g a c h  *pra» 
w i ł a ,  nie sprawdzi ła się. Nigdzie nic

 ̂ i , - 1 s
ważnego  nie przedsięwzię ła,  a w y lą d o 
wanie  iey  d. Ą Maia pod E  iifinore do 
F n  nchtown nie uda łe  się. T y m c z a s e m  

część Am er yk a ńs ki ch  okrętow w y s z ł a  na 
m o r z e ,  a reszta ieft spieszno naprawiana.

Uchwalona  przez kongress p o ży cz k a  

uskuteczniona iuz zot fa ła ;  większą  iey 
część  okołc u  mili.  do larow z łoży l i  t rzey 
maiętni  o by wa te l e  P.  G i r a r d , Par ish  i  

AR on.
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Z  Wiednia d. 6- Lipca.

Podług  doniesień pod d. 2 z Gitschi- 
na odwiedza  N. Cesarz ciągle w  godzi 
nach po połud nio wych  okolice Gi tschina,  
i wszyftko  , co tak w względzie r ęko dzi e ł ,  

iako  też publiczaego użytku warto widze 
n i a ,  ogląda.  W c z o r a y  z powodu iedney 
t a k o w y c h  podroży  raczy ł  zn a y d o w a ć  się 
Da polowaniu je leni -w pańflwie Ropidlno 
Hrabiego Schiick.  W .  Burgrabia Czeski , 
Hrabia K o l l o w r a i h ,  i Kanclerz uadworny,  
H rabia  L a z a n s k i , znayduią  się od kilku 
dni w Gi tsclunie,  dokąd  po w r oc i ł  także 
w c z o r a y  z przedsięwziętey  do Drezna 
p o d r o ży  Miniller ztviązkow zagranicznych,  
H ra bi a  Mettermch.

Z  Pragi  d o n o s z ą , iż d. 24 Cz er w ca  
p o w r ó c i ł y  tam z przedsięwziętey do O- 
petschna  podroży  W W .  Xżne Piossyyskie 
Oldenburska i W e y m a r sk a .  Z a y m u i ą  
one d em  wielkiego przeortłwa.

Z  Pragi d. 3  Lipca.
D o w i a d u i e m y  się w tey  c h w i l i ,  iż  

W krotce z iadą  się do naszego mial ia  na  
kongress pod pośredni&wem Aufiipri pe ł 
nom oc nicy  F r a n c y  i ,  Rossyi  i  Pruss.  P ier

w s z y  ten w a ż n y  krok u w a ż a n y  b y d ź m o ż *  
iakowrtęp do prędkiego,  sp os ov no ść  E u ro
pie . zapewniaiącego pokoiu.  ,w czas ieukła-  
dovr mieszkać N. ( esarz.nasz będzie,  lak 
m ó w i ą , . w  zarr:kuBrandeis.  O przedłużeniu 
zawieszenia  I j o n i  nic tu nies iychać 

Z  } ary ta d. 261 Czerwca.
Cesarz przez w y d a n e  w Dreźnie pod 

d. 23 b. m. w yr oki  pozwoli ł  W ie lk ie m u  
sędziemu , Minil irowi sprawiedliwości  Xciu 
M a s s a , oddalić się na .3 tygodnie dc 
w o d ,  a mieysce iego Ra d cy  (łanu H ra 
biemu Mol le zafląpić kazał,  k tóry  z powodu 
tego z ł o ż y ł  w c z o r a y  przed C es arz ow ą pr zy 
sięgę wierności.

W  Klein - Baschiitz na poboiowisku 
pod W  urschen d. 22 M a i a  o godzinie 
4tey  zrana w y d ą ł  Cesarz naflępuiący  w y 
rok : ^  \ j

Na górze Oenis wy f l a wi on y  zoflanie 
pomnik.  Na bronie ku P a r y ż o w i  tego - -
pomnika w y r aż on e  będą na zw isk a  ws zy-  
flkich naszy ch  po wiatow w departamentach 
z tej^ Brony A l p o w ,  a  z Brony ku Me- 
d yo l a n o w i  wszyf lkie  naz wis ka  naszych 
p o w ia to w  w departamentach za  Al peyskich



i  naszego króleftwa Włos kie go  Na  fi ra

nie pomnika , -która j a y b a r d z i e y  w oczy  
w p a d a ,  umieszczony  będzie natiępuiący 
napis ;

■ ”  Cesarz Napoleon rozK-azał na p o 
bojowisku  pod V  iirschen .wyHawić  ten 
pomnik , j a k o  dowod s w c y  wdzięrzności  
względem swoich ludów Fra nc yi  i  W ło ch ,  
i na pamiątkę .dla . n a y o d le g h y s z e y  po- 

t ó m o o ś c i , ze w  w a ż n y m  t ym  czasie w  
-trzech miesiącach mill i ion d wa  kroć fio 
tys ięcy  ludzi uc h wy ci ło  o r ę ż .  dla  utrz y

mania  t a ł o śc i  granic pańl lwa  i u g o  s p rz y 

mierz y ń c o w . ,,
Przez doda ny  do tego w y r o k  Cesa

r z o w e j  we zw ane  . są , inl !ytuty nauk we 
F r a n c j i  i we W ł o s z e c h ,  j a k o  tez sz koły  
kunsztów w R z y m i e ,  ĄmPerdamie-,  r u ń -  
.lie i Floren-cyi aby wspólnie w y p r a c o 

w a ł y  plan tego pomnika , na którego .wy 
bawienie  przeznaczonych left 25 million.  
•franków, a który rle m o ż n o ś c i  p o łą c z o 

n y  b y d ź  ma z publ icznym uryts iem.
Ga zeta  Ge n u eń sLa  pisze pod d 9 

Cz erw ca  z T u 1onu:  ?’ C d  czasu iak Mar

szałek M as se n a ,  X i e  Ess l ing i , z a ł o ż y ł  iu 
g łó wn ą sstoią k w a t e r ę ,  widzieć  się daje 
W pprcie i z t roiow.mach n a d z w y c z a j n a  
czynność.  Ad m in i f l ra cy a  morska odebrać 

miała  r o z k az ,  aby  fl tę na czas  pe w ny  
w  ży w n o ść  .opatrzy ła .  Oprócz  zgr oma
dzo nych  tu iuż i z okol ic  przeznaczonych 
w o j s k , orzekniemy ieszcze do znardaiące-  
go si ; tu iu z p a r k o  pod w o d z ą  Puł kownika  
Jąkobi  -JrugiegCK parku artyleryi ,  X ią z e-  
M a r sz a łe k  o d o y w a  częfle ćwiczenia i mo- 
yeią o założepiu obozu w  okol icach na

szych.  W  mieście naszem panuie od lat  

ki lku.nieznany  ruch, , ;

2. lnspruka d. 12 Czerwcu* 
^Cesarsko - Francuzki  J en era ł  d y w i z j i ,  

H rabiŁ Gremer ,* przeieohai  a.  9 b. m 
przez nasze miąfto udaiąc się od w o y s k a  
do Wioch.

Z  Frankfurtu d. 25 Czerwca.
D.  21 p r z y b y ł y  tu znowu trzy  pułki  

należące dc obser .wacyyaego w o y s k a  lVio- 
g uń cki eg o ,  zofłaiącego pod roz kazami  
-Xcia Cafligl ione ( Mar sz a łka  Augereau.  ) 
P r z y s z ł y  one z  Hiszpanii i pięknej  s a p a -  

f i a w y .  22 oglądał  ie Xże Caitiglione,, 
T r z y  pułk: z o bs e r w a cy j n e g o  korpu

su Moguńckiego ruszy ły  dziś ftąd do Wirc* \
b u r g a ,  a  ą inrre-iutro maiŁ  t a m i e  s ic  udać.  

** *
Znaczna l iczba office-row i urzędników od
tegoż korpusu u d i i f  się tamie .

Opró cz  na leżą cy ch  do po wy żs zeg o  

korpusu w o y s k  , przech odzą  •. dągle przez 
t iasze m.afto w posi łku <ło wielkiego w o j 
ska p i e c h o t a ,  j az da  i a f t y le rya .  Wczo-  
zo y  przeszedł  pułk -Cesarskiey gwardyi.

D. 21 pr zybyła  tu X i o a  D al rra ey j  
( M a r s z a łk o w a  S o u U ) z  sw oia  h r n . i i . - ,  
iadąc d o  Drezn*.

B
Rozm aite w+odutnoćci.

K r ól ew ic z  Szwedzki  w^yieohał d. 5  

z  ZDaczuym .orszakiem z Grei fswal-  
de;  iedzie przez Prenzlau i S c h w e d 1 d o  

Sz ląską j  spodziewany ich d. 9 .w Tr a-  
phenberg,  dla widzenia się z C e s a r z u r  
Rotsy ysk im  i Rrólem Pruskim.

W y b r a n i *  40.000 rekrutów do w o y  
ska  w Saxoai .  j o z c i ą g a  się od 18 do gi 
l a t , i nie yaydzie  żadna w tern trudność,  

pouiewac  wielka  nędza w tym  kraiu pa- 
uuie. Znaczna część tego zaciągu ma  
by d ź  do Francuskich  pułków wcielona.  

.Pr*y bpkw N.  Cesarza  -Rossy ysk ie g o
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żm tyd w ą  się za w s /e  M a r s z a łe k  dworu Krakowie sprzedawanych.
H rabia  T o łr to y  , Jenerał A rak ts ze iew  ,
Hrabia Nesse lrodt ,  Jenerał  ^djutant Hra  

-bia O ża ro ws ki  i kilku innych offii erow,

Dnia 12 i  13 Lipca 1813 
Cena zboż rożnego gaiantu na 'largu w

R orz: P rzenicy
Z Ł  gr.- 

>3 15
Z Ł g r.
IZ —

3 - 4 - 
Z i .  gt- Z i .  gr. 
11 15 10 —

Z y to iu  15 10 -— 9 — 7 i j
—  Jęczmień h >5 8 — 7 15 7 —
—— O w sa 6 15 6 — —  — —  —
—  Jf-rieł 2.Ż — 24 — 22 — 17 —
—  Grochu 18 16 — 14 — ' —  _

—  Rzepabj ------- ------- -- — —  —

D o n i e s i e n i a .
Komornik T r yb un a łu  Handlowego Departamentów Krakowskiego  i Ra d om sk ie g o ,  

iu c iadomia  n i n ie jsz ym  publ iczność,  i ż  na dniu pietnaftego Lipca r. b. o godzinie c>tey 
g r a n a  tu w K  akowie za Jatkami  Rteźniczemi  w d»mu pod -JNr. 6go w zamieszkaniu  
Komornika  o d b y w a ć  się będzie,  l i c y ta cy a  naHęPDVch e ffektow, ł a t o  to :  dzbanka  tło 
k a w y  srebrnego,  ł y ż e k  srebrnych f l o t o w y c h , i kanaka periami Ral ikuckiemi  w y s a .  
dzonego;  m«tiacy chęć l a k o w y c h  kupienia,  raczą się-w wy m ie nio nym  mieyscu i  o zn a
c z o n y m  czasie ZDavoować- W  Krako wie  d. 13 Lipca 1 8 1 3 - ^

?fon Ranty Fachinetty> Komornik T . H . D - K . i  R.
Pisarz  Tr yh u n ał i  Cywi lnego pierwszey  lottancyi  Departamentu Krakowskiego d o  

wiadomości  p^daie.  i i  przysądzenie p r zy go t ow aw cz e  sprzedaży kamienicy  Ur. Woy« 
cieclia 1 Rozalii  z Buszydtoskich Chachulskirh maH onk ow  dziedziczney w K r ak o w i e  

•przy ulicy i^oryańshiey  naroż r iey  pod l i c z b a  540 tioiacey w cenie zł .  poi. ośm tys ię cy  
trzyfla ku przedarzy więcey ha iącym przez ‘  publiczną l i cy tacya  pndaney w gruLe/
. rebrn-ey monecie zapłacić n i n n e y ,  uhan ow ion ey  na infianeya Archikonfraterni  M i ło 
s i e r d z i a  w Krakowie  w ulicy Srenna zwgney  pod liczba 5 3  zottaiacey , e  o ha zaspo- 
- "icnie pr owizy i  od summy kapitalney zł.  poi. 1000,  na rzecz teyze A  chikorfrat jrni  

^ l i ło s ie i d z i a co  rocznie w d o b r e y  monecie srebrney po 3 od 100 płacić winney  i od 
idma 24^0 T z e r w t a  roku 1805 z a t r z y m a n e y ,  n iemnie j  kosztow pr. .wi.ych ^ i l o ś c i  
asł. poi. .59 gr. . 4 ,  Dekretem W y sok ie go  T r y b .  Cy w.  pierwszey Intł. Depar .  Frak ,  
przysądzonych,  iakoliteż w exen.urj i tegoż Dekretu w y ł o ż o n y c h  i w y ł o ż y ć  mianych na  
ządar. ie -W. Antoniego KłosSoiwskiego Patrona przy T r yb u n a le  C y w .  pierwszey lott 
U e p .  K r a l .  sprzedaż n nieyszą im c.m :tn rzeczoney Archikonfraterni  Miłosierdz ia  i a k o  
-S^emoirocmka popie; aiacego v dniu 22 miesiaca tego Lipca r. 1813,  na a u d y ęn c yi  Wyy 
sok.ego  T r v r  C y w ,  p ierwszty  Inh. Dep.  Krak.  posiedzenia śwo.e w  domu Rządowytn  
p r  *7  u l i cy  -Grodzkiej  pod hczbą jo6 odb yw ai ąc eg o  O godzinie ętey  p*-zeo "południem 
naftąpi Ż y c z ą c y  sobie n a b y c i a ‘ i kupiema rzeczoney  kamienicy niech się f lawia w 
Oiieyscu i  Czasie -wyzey  wy  mienionych. W Krakowie d. 13 L ipca  1S13 roku.

Syktowski.
Dnia 26 zdpea r. b. o godzinie 3ciey po południu dochody  z wsi  P z i a d u s r y c  pod 

D z i a ł o s z y c a m i , w którcy  -wysiew u teft przeszło 4 5  k o r c y , b r o w a r , m ł y n ,  piła I 
pańszczyzna  dofłateczna w roczną dzierżawna possessyą przez l i c y t a c y a  .puszczone 
ł ó f l a o Ą  i ta ż dy  zadzi-erżaw iema cheć maiacy  w w yrzecz ony m dDiu i mieyscu (ła
w i c  się zechce;  uwiadomią s-ę W W. L icyt ant ów ,  iz k a ż d y  w summę złp. 3Ó60 co u rant 

• m o n e t ą ,  z których *ooo złp.  iako Wadium przed l i c y t a cy a  a  2669 złp.  iako ratę 
dz .erżawLą z a r a z  pC zal.t  y towaniu do -ak podpisanego z to . -y ,  zaopatrzyć,  się winien, 

i n n e  zaś dtiei . iaw lenia -watunki przed l icytacja* ogłoszą się. —  Ozr.a m a  się także 
j *  -dnia 25  Lipca r, b. o godzinie 31 ley po połud*niu w Śłupowce'  zaraz  Pr2y  Oziadu- 
s z y c a c h  l eżącey wsi  k i lk a s e t  k o p  zboża  publięzDig z a  g o t o w ą  sreb rn ą  monetę sprze* 

ułan em  zoftauie. —  D a n  w  K r ak o wi e  d. togo L ipca  1813.
jfa n  Kanty Kowalski fi. X- C. P. I . D  &*

m
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Dn ia  18 L,ipea r. b. od godziny fcmey do 12 przed po łu d ni em ,  a  od ^eiey d a T i i f T  

p o  południu K i l k a  set cetaar.ow z e l a ’ a surowego czy  i su r ó w k i ,  oraz aoęhod roczny" 
z  wsi Bogu chw ało  wie pod Siewierzem w Powiecie L e ’owskim leźąsey  wsi w Sul ino
w i e ,  dnia zaś i9go L ipca  o godziaie lOtey przed południem 400 ćwiertni  węgla  k a 
miennego , 64 eetnarow funt. 71 , chałonu oraz dochod roczny fz kopalni  kamieni  i 
cha łonu w D ą b r o w i e  przy S ła w ko w ie  , a  dnia 2ogo L .pca  r. b. dochod roczny  Goło-  
noga w P o w i e o o  Olkuskim wi Xięl łwie Siewierskim lezacey wsi w Gołonogu , nay-  
w ię c ey  dającemu pod warunkami  przed l i c y . a c y a  przeczytać  się n^aiącymi za  g o t o 
w ą  srebrną Cpurant  monetę publicznie sprzedanym zoflamz;  w sz y sc y  przeto chęc ku 
pna  t a k o w y c h  feffektow m ai ą r y  w dniach i mieyscach  w z w y ż  w y r a ż o n y c h ,  ttawić 
się zechcą.  —  D a n  w K rak ow ie  dr.ia ,5go L ip ca  '813.

» ya>. hanty K o wa l s k i K.  T- C. P. I. D . K.
Komornik T r y b u n a łu  Handlowego  Departamentów Krakowskiego  i Radomsk :ego 

podasz n in ieyszym do pu bl iczn ej  w i a d o m o ś c i ,  iż na dniu 18 b. m. i r. o godzinie 
ptey  zrana  w ż y d o w s k i m  mieście na Kaźmierzu  przy  Krak ow ie  w domu Rabina  Nr. 
53 o d b y w a ć  się będzie l i c y t a c y a  nat tępuiac jch  effęktow , .ano to 2 bind z p e r ł a m i ,  
k a n a k i ,  spoan.ca  złotem galonem,  menaL złotego &c .  Alaiący  chęc t ako wy ch  n a 
b y c i a , raczą  się w  w v m ie o i o n y m  mieysću i czasie zg romadzić ,  rzeczone etfekta w  
inoc art. 621 Kod.  poił. Sąd. przez t rzy nąl łcone dni poprzedzające l i c y ta cy a  będą na 
w i d ok  publ iczny m/rtaw one w  domu Nr. 680 tu w Kr akowie .*—  W K r ak o wi e  duia 
<>go L ip ca  18J.3 R o k u ,

- > ^an Kanty h ch in itty  , Komornik Tryb Han. D . Krak, i Radom,

D c .  21 L ip ca  r. b. o godzia ie  4t y  po południu dochod roczny  z Wiere cho wi sk j  
pod W o l b i o m e m  w powiecie Olkuskiu,  Departamencie K r ako ws ki m  leżącey  ws i  nay* 
w i ę c e j  daiąsemu zag otową^srebrną  kurant Pruską monetę sp izedanym zotłanie. — —  
K a ż d y  przeto chęć zakupienia tegoż dochodu ir a iący  opatrzony w wachum zł poi 
pięć set w  w y z n a c z o n y m  dniu i mieyscu i tawić się zechce.  Da n w K r a k o w i e  d. 550 
L ip c a  1813.

Jan Kanty Kowalski, K. T. C. P. D . K.
Niż ey  podpisany w  Krakt>wie ą rzy  ulicy G ro dzn ie y  pod l iczbą s8_ za m ie sz kał y  * 

m a  honor u w i a d o m i ć  ttrony interessowane, iż  przez R e z o l u c j ą  Trybunału  Cywi lnego 
I Ioftawcyi Departamentu Krakowskiego  w dniu • ozgo Cz ę-w ca  1 8 3  Roku do liczb}" 
J147 w y d a n ą ,  w m eysce  zesztego z tego świata  Koliegi  Ur. Sianis a w a  Mualskiego 
Kuratorem do Spraw massy Jozefa  Ossolińskiego u da n ow io ny m  zottał.  —  W K r a k o  
wie  dnia lgo Lipce 1813,

Aiezander Niesiołow ski, Patron przy T. Cyw I. In fi. D. Krat.
Nizey  podpisany w Krakowie przy  ulicy Gr odz kie y  pod l iczbą 38 z a m e s z k a ł y ,  

ma honor  uwiadomić (Rony nteiessowAn<° , ze z-rno&y Fiezulucyi Tr yb un a łu  C y w .  I. 
Inftancyi  Depart .  Krakowskiego  w dmu 18 C z er w ca  r. b. w y d a n e y ,  w sz yk ie  A k t a  i 
P ap ie r y  pO -śmierci Koliegi Ur. S tanis ława Mi,alskipgo pozofctałe,- do siebie odebrał .  
K t o  tedy interessa swe ze-z łemu z tego świ ata  Mi ja lsk iemu p o w i e r z y ł ,  r a i z y  się do 
podpisanego zgłosić.  —  W  Krakowie dnia lgo L ipca  1813.

Alexander N iesio łow ski,Patron przy Tryb. Cyw. I. In fi: D . Krak.

W  dniu 30 M a i a  r, b odebrano od p od ey rza ne y  ^osoby ki lka sztuk ndzierz * 
które są z łożone  w  D e po z yc ie  Urzędu Pol icy !  mieyscowey  , niemniey z ł o ty  egarek , 
łańcuszkiem i d y w i z k a m  , po sz k o d o w a n y  zgłosić się zechce do Bi o ia  , ą  po udo
wodnieniu praw a własność do tychże rzeczy na l eżytym , ,odzyska  t a k o w e ,  CO do pu* 
buczney podaie się wiadomości ,  —  W  K i k o w i e  d. 16 C z e r w d i  1813-

Z a t ztcki.
Kozdrayski, Sekr


